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„ ,a  H o .m a l t o . c i " ,  plama ka 
poay tkow i i aabawle. P ren u m e
ra ta  G re ty  D od a tk iem II :mai- 
ti iłami na k w arta ł, dla odbiera
jących  w  aamym Lwowie h  ar- 
* 8  k r . ,  na pocatanicle lwowskim 
* er. t a  k r . , na wazelklclt Innych 
Pocatamtach 5 a r. 36 k r .m . konw. 
P renum erata  pó łro c in a  wynosi 
d** raay  tyle eo kwartalna.

Czwartelk.

O A S E E ^ A
L W O W S K A .

W '°  1  / .

B o g a t e k  do  G a * e ty  L w o w a k ie j  
o b e jm u je  d o n ie s ie n ia  u r * ę d o w e  i 
p r y w a tn e .  Za u m ie s z c z e n ie  w  D o> 
d a tk u  p la c !  zlę  od  w i e r n a  w  p ó i-  
k o lu m n ie  ( d r u k i e m  g a r m o n t )  aa 
p i e r w s z y  r a z  3  k r . , e z a  k o rd e n  
n a s t ę p u j ą c y  r a z  ty lk o  p o  1 1|S  k r .  
m o n .  k o n w . Z a  w ię k s z e  l i t e r y  p ł a c i  
s ię  w e d le  t e g o  i le  n a  z w y c z a jn y  
d r u k  o b r a c h u w a n e  m ie js c a  zn j- 
m a . R e d a k c y ja  G a z e ty  L w o w s k ie j  
p r z y jm u j e  ty lk o  J r a n k o w a n e  U*iy~

9 . lu tego  ft§4 3 .

F ra e g lą d  artykułów .
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .  —  Z W i e 

d n i a .
Wiadomości zagraniczne : S t a n y  Z j e d n o 

c z o n e  A m e r y k i  p ó ł  n. 
P o r t u g a l i j a :  Przyjęcie wniosku do adresu 

przez Iłortezów.
H i s z p a n i j a :  Rości sobie mieć prawo do po

siadania wysp Marcjuesas.
A n g l i j a :  Śm ierć pana Drum m ond. 
F r a n c y j a :  Izba parów : Przyjęcie wniosku do 

idresu. — Pomnik Napoleona. —  i^ba p a_ 
rów doręcza adres Królowi. Algier. 

P r u s y .
I l r a l t ó w :  Powódź na W iśle.
R  o s s y j  a : Nowy podział gubernii zachodnich. 

— Zmiany w urządzeniach pocztowych. - •  
Zaprowadzenie szkół wiejskich, parafijalnych 
we wsiach skarbowych.

T n r c y j a .
Nowiny.

— —

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z e  L w o w a . —

Jego Ces. Mość najdostojniejszy Arcyksiązę 
austryjacki F e r d y n a n d  d ’E  8 t e , cywilny i 
wojenny jenerałny G ubernator Galicyi, raczył 
gubernijalnych konceptowych praktykantów : 
W i l h e l m a  W e x ,  F r y d e r y k a  P i s t o -  
r i u s z a  d e  L u c z k o  i M a u r y c e g o  W a y- 
d ę , gubernijalnym i koncepistam i mianować.

— Z W i e d n i a .  —
Przy odbytem na dniu 1. lutego r. b. c jm em  

losowaniu pożyczki z r. 1834 w sumie 25,000,000 
*r. , wyciągniono następujących ośmdziesiąt 
seryj : nr.’ 67. 97. 108, 159. 175. 312. 315.
423. 482. 496. 526. 561. 611. 667. 695. 716-
739, 759. 775. 815. 844. 856. 868. 952. 955.
956- 957. 1028. 1032. 1082. 1108. 1129. 1143.

1159.1170.1179. 1187. 1191. 1237. 1256. 1303. 
1323.1334.1339.1358.1360. 1418. 1440. 1500. 
1503.1562. 1586. 1617. 1678. 1713. 1735. 1736. 
1787. 1817. 1826.1828.1897. 1905. 1908. 1919. 
1962. 197-1. 2030. 2063. 2070. 2103. 2108. 2141. 
2214. 2229. 2260. 2287. 2333. 2364. 2440. Loso
wanie zapisów długu zawartych w tych cią
gniętych seryjach , odbędzie się dnia Igo m a
ja  r. b. —

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Zjednoczone Ameryki 

północnej.
Z N o w e g o  J o r k u  d n i a  23. s t y c z n i a .  

W izbie reprezentantów  w W asyngtonie, za
proponowano, odroczyć dzienny p o rządek , dla 
naradzania się nad b em , dotyczącym zniesienia 
ustawy o bankructw ie, ale wniosek ten znaczna 
większością odrzucono. W ogólności okazauo wię
kszą niz na obudwóch ostatnich posiedzeniach, 
chęć załatwienia spieszno następujących po 
sobie spraw, które są przedłożone, niz prze
rywania ich ustawicznemi debatam i partyj. 
ZreBztą nastąpić mający wybór prezydenta 
zwraca bardziej na siebie publiczną uwagę, niż 
szczegóły ustawodawstwa.

ForkigalRa.
W Porto otrzymano telegraficzną depeszą 

wiadomości pod dniem  17. b. m., iż w Lizbonie 
adre" odpowiedzi na mowę z tronu 69 głosa
mi przeciw 21 przyjęto. Ponieważ przedtem  
debaty nad adresem  Iłortezów portugalskich 
zwykle kilka tygodni trwały, więc z tak spie
sznego załatwienia tej sprawy wnoszą, że skład 
portugalskiego m inisteryjum  je s t teraz bardzo 
mocny-

i a  W&zpantj a.
Z M a d r y t u  d. 11 . s t y c z n i a .  Minislei? 

spraw wewnętrznych wydał do naczelników po
litycznych nab.ępujący okólnik : ^Polityczno
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dziennikarstwo posunęło się do takiego stopnia 
rozpasąnia , ze juz nie zważa na nietykalność 
I łró la ,  • rzuca się jawnie ua m onarchiczuą za- 
ead e , jedną z podstaw fundam entalnej ustawy, 
k tó rą  naród sobie nadal. Niektóre dzienniki 
poniżają codziennie w najhaniebniejszy sposób 
wybranego przez narodową reprezentacyję na
czelnika państw a, wkładają nań odpowiedzial
ność za rozporządzenia, które ściągnęły na sie
bie ich naganę , udając, jak  gdyby nie było 
im  wiadomo, ze w monarchijach konstytucyj
nych odpowiedzialność za czynności rządu na 
m inistrach cięży, Pomienione dzienniki nie 
ograniczają się na teoretycznych dyskusyjach 
o najlepszej formie rządu, jako o tym  p u n k 
cie , którego zbyt wielkiem umiarkowaniem 
dotykać nie niożńa. I owszem bez wszel
kiej powściągliwości rzucają bardzo często naj- 
zapalczywsze pociski na koustytucyją • wyzy- 
^rają lud do poduiesieuia broni dla obalenia 
teraźniejszego systemu. Doświadczenie prze
konało o sm utnych ' skutkach tak wielkiego 
nadużycia. Barcelona tudzież inne miasta ubo
lewają teraz nad bezprawiami , do których po- 
części dziennikarstwo się przyczyniło. Powin
nością rządowych ajentów jest zapobiegać te
m u nieszczęściu ściąłem przestrzeganiem  ustaw, 
którym  wolność pisania jest podległą- ł-sta
wa upoważnia rząd do zakazania każdego pi
sma, skoro lakowe publiczną spokojność zabu
rzać się poważa. Przeto publiczny urzędnik, 
lttóryr ściśle wykonywać pragnie swojej rzetel
ności i swemu patryjotyzmowi poruczoną funk- 
cyję, powinien tamować rozszerzenie każdego 
pism a tego rodzaju. Denuncyjacyja nastąpić 
m a w przeciągu dwunastu godzin po zabraniu 
pism a, a wyroki sądu przysięgłych w wydarzo
nej okoliczności nie mają mocy ustaw ham o
wać. Rząd niezamierza wydać dowolne rozpo
rządzenia przeciw dziennikarstwu. Wiadomo 
m u, jak  drogiem jest dla Hiszpanów to przez 
konstytucyję nadane prawo, on ceni to p ra
wo więcej niż c i, którzy te konslytucyjo oba
lić pragną. W ustawach, które nad dzienni
karstwem  panują, znajduje rząd środki do utrzy
mywania tegoż w przyzwoitych obrębach , po 
za k tóre wykraczać m u nie wolno. Z cala m o
cą będzie on czuwał nad zachowaniem tych
że u s taw ; bo gdyby tego nie uczyn ił, ścią
gnąłby na siebie w obec całego narodu i 
obec wszystkich ucywilizowanych krajów cięż
ką odpowiedzialność. Oznajmiłem  W Panu 
m yśl rządu. W urzeczywiszczeniu tej myśli 
będę nieugiętym , a mianowicie ajentom  jego 
jnie będę pobłażał.®

  ■ d n i a  19. s t y c z n i a .  Dziennik Espec-

3 r «
tador zawiera co n astęp u je : Z zadziwieniem 
czytaliśmy, ze fraucuzka mowa z tronu oznaj
mia izbom o zajęcia w posiadłość wysp Mar- 
quesas, k tóre Hiszpanie odkryli i których po- 
siadauia jeszcze się form alnie niezrzekł rząrl 
hiszpański. Z wyspami tem i zachodzi taki 
sam przypadek , jak  z wyspami F e r n a n d o  
P o  i A n o b o n ,  względem których udzielne 
prawo H iszpanii, Anglija i cala E uropa przy
znała. Brak m arynarki i nieszczęścia , k tóre 
nas w tylu latach dotknęły, przeszkadzają nam 
czuwać nad naszemi dalekiem i kolonijami i 
nadać znaczenie prawu udzielności , k tóre nad 
niem i mamy. Jednakże to nieupoważnia by
najm niej francuzkiego rządu do przywłaszcza
nia sobie wysp, k tóre do Hiszpanii należą, i 
k tó re  są bardzo przydatne do wzrostu przy
szłej jej pomyślności. Jeżeliby rząd hiszpań
ski pominął to m ilczeniem, wtedy my podnie
siemy nasz głos i oskarżymy go, że m onarchiję 
rozbierać pozwała.

Dziońnik m adrycki Heraldo} pod względem 
paragrafu o Hiszpanii w francuzkiej mowie 
z troDU , zawiera co następu je : »JKMość Iłró l 
Francuzów, wyraził się bardzo dobitnie o poli- 
tyczuem położeniu Hiszpanii. Francuzka mo
wa z tronu objawia całej Europie nasze sm u
tne stosunki do Francyi od czasu ostatnich wy- 
padków w B arcelonie, k tóre stronnikom  Es- 
parte ra  posłużyły za pozór do wymierzenia naj- 
niegodziwszych obwinień przeciw reprezen tan
tom sąsiedzkiego narodu. M onarcha F ran cu 
zów odparł w godny sposób te nikczem ne po- 
twarze. Kroi L u d w i k  F i l i p  mówił także o 
rzetelnej przyjaźni, którą dlaKrólowej I z a b e l i  
II. dochowuje ; ale nienadm ieuił ani słowem
0 osobie , k tóra królewską władzę im ieniem  
Jej Eról. Mości wykonywa.

Podług wiadomości z Barcelony pod dniem 
19 stycznia , jeneraluy  kapitan S e o a u e wy
dał odezwę , mocą której wszystkie stowarzy
szenia rzem ieślnicze , tak publiczne jako tez 
potajem ne jak najsurowiej zakazał.

IV dzienniku ConstUulionel z Barcelony pod 
dniem 19. stycznia czytamy : »Teraźniejszy stan 
je s t gwałtowny i gwałtownie ustanie ; nie jestto  
ani rząd, ani anarchija , ani konslytucyja, ani 
absolutyzm; jestto  nieład, w którym  wszystko 
jest pomieszane lub  zniszczone, w którym  nic 
niema trwałego b y tu ; jeczcze jedno byłoby 
gorszem i okropniejszem ni z to wszystko , to 
je s t :  realtcyja stronnictw. Biedna Barcelono! 
któżby się kiedy był spodziew ał, że z szere
gów twego wojska wolności, wyjdą nowi tyrani
1 nowi Wandalowie, którzy gardząc ustaw am i, 
ludzkością i p rży s ifg f» z r §k ojca wydzierać



będą ch leb , który on między swoje dzieci 
chciał podzielić, a przecież to dzieje się codzien
nie w B a r c e l o n i e ,  gdzie niewinny za win
nego płaci. Herod m ordując niewinne dziatki, 
chciał je  wszystkie zabić , aby m u żadne nie 
uszło. Rząd przygniata nas wszystkich takąż 
sama kara.

«, » -w
A juntam ienta w Granadzie , O rense i Lugo 

nie chciały na swe powiaty rozdzielić podatków.
Rząd rozkazał obecnie naprawiać warownie 

W Radyxie i posłał tam ie  1500 cetn. prochu-

Wielka Hrjteija i Mandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  25. s ty c z n i a. P ry

watny sekretarz pierwszego m inistra, p. D r  u  in
ni o n d , um arł dziś o godzinie jedynastej zra- 
n a , w sku tek  rany , otrzym anej z wystrzału 
przez skrytobójcę M’N a u g h  t e n ’a. W ypra
wiono niezwłocznie umyślnego do pałacu Wind- 
zor, dla zawiadomienia Jej Król. Mości o tym 
sm utnym  wypadku.

Podług dzieńnika Standard utwierdza się co
raz bardziej to m niem anie, że zabójca właści
wie kogo innego, nie pana D rum m ond chciał 
ze świata zgładzić.

Zabójcę M ’ N a u g h t e n  odwidziło wczoraj 
k ilku najbieglejszych lekarzy z szpitala obłą
kanych , ponieważ po dziwnem jego oświad
czeniu w B om slreet sądzono, ze m a pom ie
szanie zmysłów. Jednakże na wszystkie ich 
zapytania odpowiadał M ’ N a u g h t e n  w pra
wdzie mało , ale tak rozsądn ie , ze wszyscy 
lekarze uznali go zdrowym na um yśle, i oświad
czyli , iż są tego p rzekonan ia, ze on w Bom- 
s tree t um yślnie brednie prawił. Lekarz wię
zienia tudzież nadzorca są tegoż samego zda
nia. W ogóle zachowuje M ’ N a u g t e n  posę
pne m ilczenie, i co się tyczy swego położenia 
okazuje największą obojętność. Zwrócono m u 
n iejaką część znalezionych przy nim  pieuię- 
dzyr , za k tó re teraz sobie lepsze jadło do wię
zienia przynosić każe.

Zawsze jeszcze nadchodzą z wszystkich oko
lic wybrzeza sm utne wiadomości o przypad
kach , k tóre ostatnia burza zrządziła ; a m ia
nowicie z Irlandyi , gdzie wielu rybaków pod- 

zas połowu zatonęło. D 0 większych okrętów, 
k tóre to nieszczęście spotkało , należy także 
ok rę t City z Liwerpola , który w pobliżu Taun- 
ton się rozbił. Byt on za 20,000 funt. śzterl. 
zabezpieczony. Osada, po części trunk iem
upojona, ocalała. Podobnież i osada rozbite
go w’Schodnio-indyjskiego okrętu Jessie Łogan 
została uratowana. O rozbitym  okręcie Con- 
gueror przy francuzkiem  wybrzeżu biegają ró
żne pogłoski; utrzym ują powszechnie , i i  część

osady i podróżnych dostała się wprawdzie przy 
życiu na ląd , ale przez nadbrzeżnych zbójców 
została zrabowaną i w m orzu zatopioną. Przy
najm niej z zeznania jednego ocalonego m ajt
ka dowiedziano s i ę , ze między podróżnymi 
znajdujące się dam y, opuściły okręt całkiem  
u b ra n e , gdy tymczasem kilka ich ciał znale
ziono po części obnażone , a ciało m łodej dzie
wczyny, nazwiskiem Mi s s  T u r t o n ,  k tóra się 
podczas rozbicia okrętu  odznaczyła przytom no
ścią u m ysłu , znaleziono zupełnie nagie. An
gielski konzul w Bulonii zajm uje się śledz
twem  tej sprawy.

W księztwie W alii w pobliżu St. Clegs włó
czy się teraz b a n d a , złożona z 600 m łodych 
ludzi , którzy licznych rabunków się dopu
szczają Przewodźcą ich je s t k rępy  chłop w 
kob iecym s tro ju , którego R e b e k ą  zowią, 
i ztąd banda ta zowie się : Rebeka » swojemi 
córkami.

W czasie otworzenia parlam entu  spodziewają 
s ię , że lord B r o u g h a m  powróci z Paryża.

Pewien korespondent dzieńnika Morning-  
Chronicie doniósł niedawno z Konstantynopola, 
ze dwóch oficerów ang ielsk ich , pułkownika 
S t o d d a r t ,  byłego członka misyi do Persyi , 
i kapitana C o n o l l y ,  znanego z swoich pism  
o środkowej Azyi, w podróży dla rozrywki przez 
B o ch arę , jako szpiegów schw ytano, i gdy ciż 
oficerowie przekonani o swojej niewinności, nie 
chcieli usłuchać .rady rossyjskiego politycznego 
a jen ta , który im  do ucieczki chciał pom ódz, 
p rze to , jakeśm y donieśli w num erze 12 naszej 
Gazety, zostali śm iercią ukarani. T a ,  ju ż  sa
m a przez się podejrzana wiadomość, podług 
najnowszych dzienników angielskich , nie m a 
żadnej urzędowej powagi, i opiera się na sam ej 
niedokładnej pogłosce. Gazety indyjskie nie 
czyniły juz od k ilku  miesięcy o nadm ienionych 
oficerach żadnej w zm ianki, i jak  się zdaje , 
pozostają oni podobno po dziś dzień jako wię
źniowie Stanu u  Chana Bochary.

F r a n c j a .
Z P a r y ż a  d n i a  26. s t y c z n i a .  I z b a  p a 

r ó w  na wczorajszem posiedzeniu, po odby
tem  glosowaniu na cztery ostatnie paragrały 
wniosku do a d re su , przyjęła tenże wniosek 
w ogóle 117 głosami przeciw 33. — W ielka 
deputacyja miała dziś w wieczór Królów, adres 
doręczyć. - j  </

Zapisywanie się m ów ców , którzy podczas 
roztrząsania w ogóle wniosku do adresu w iz
bie deputowanych mówić będą , przyjmo
wano wczoraj zrana o godzinie ósmej w .biu
rze prezydenta izb. Kilku członków nie opu
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ściło oŁratfuej sali od przedwczoraj az do go
dziny s z ó s t e j  w wieczór. Członkowie ci są : 
pp. C a r n e ,  G u s t a w ,  d e  G a s p a r i n ,  d e  
T o « ą n e T ' ^ e '  m argrabia d e  la  K o c h  e- 
j a c t j u e l i n .  Panowie S a i n t - M a r c - G i r a r -  
d i n ,  D u g a b e  i M a r i o n  przybyli po półno
c y , a pp. F. D u c o s  i H e l l o  o godzinie szó
stej wczoraj zrana do izby.

Dziś po południu uda się Król do hotelu  
inwalidów, dla założenia węgielnego kam ienia 
n a  pom nik Napoleona. Dwiestu robotników 
pod przewodnią pana V i s c on  t i , zajmowało 
się wczoraj potrzebnem  przyrządzeniem  do tej 
uroczystości.

Dziś przybył tu nadzwzczajny goniec z Ma
dry tu  , i zabawiwszy kilka godzin, puścił się 
W dalszą drogę do Londynu. Słychać , że wie
zie z sobą podpisany przez E s p a r t e r a  tra 
k ta t  handlowy z Angliją.

Dziennik l’Univers w dzisiejszym num erze 
swoim nadm ienia znowu o pogłosce , że admi
ra ł  D u p e r r e  zamyśla wkrótce wystąpić z ga
b inetu  , dla uchylenia się zupełnie od in tere
sów państwa. Pomieniony dziennik zdaje się 
Łyć w tej m ierze dobrze zawiadomiony, i na
leży sobie przypom nieć, że już  przed kilką 
tygodniami zwracano publiczną uwagę na m a
jącą  nastąpić modylikacyję w gabinecie, je 
żeli adm irał D u p e r r e  w samej rzeczy z ga
b in e tu  wystąpi. M inister ten  chciał przed o- 
tworzeniem  izb podać się do dymisyi. Ale 
inni członkowie gabinetu obawiali się , aby te 
m u  wystąpieniu przed dyskusyją nad adresem , 
politycznych powodów nie przypisywano. Gdyż 
wiadomo, że adm irał D u p e r r e  nie je s t przy
jacie lem  prawa przetrząsania okrętów.

Na następców po panu D u p e r r e  zapro
ponowano dwóch kandydatów , adm irała L a 
l a  n d e  i wice-admirała M a c k a u .  D la Króla 
są obadwaj dogodni, jednakże przeniósłby on 
adm irała L a l a n d e ,  ponieważ ten  jest najbar
dziej ulubiony z wszystkich wyższych oficerow 
w m arynarce. Ale jest tak zaciętym przeci
wnikiem angielskiego przym ierza, i* P° za~ 
w arciu trak ta tu  z dnia 15. lipca nalegał na 
pana  T h i e r s ’a ,  aby m u pozwolił na angiel
ska flotę na Śródziem nem  m orzu uderzyć. 
Miał o d  nawet panu T h i e r s  zaproponować, 
że tylko w tym przypadku odwoła się do nie
go , jeźli 1'rancuzka flota zwycięztwo odniesie ; 
w przeciwnym zaś ra z ie , dla un ikn ien i' na
tarczywej wojny między obudwoma k ra jam i, 
gabinet Tuileryjów  u d a , że adm irał L a l a n d e  
na własną odpowiedzialność bez rozkazu na 
angielską flotę uderzył- (?) Z tego , cośmy 
powyżej powiedzieli, widać jasn o , iżby adm i

ra ł L a l a n d e  z takiem i politycznemi zasada
mi nie długo z panem  G u i z o t e m  mógł zo
stawać w gabinecie.

P. G u i z o t  z tego powodu zaproponował na 
kandydata wice-adm irata barona M a c k a u .  
Baron M a c k a u  je s t równie poważany jako 
m arynarz i dyplomatyk. P raw d a , że zawarty 
przez niego trak ta t z rzecząpospolitą Buenos- 
A yres, nie bardzo pomyślnie dla Francyi wy
padł. Ale przyczyną leg o , jak  udowodnił w 
izbie parów , były tylko niestosowne i zamia
rowi nieodpowiedne instrukcyje , k tó re m u  
przysłał p. T h i e r s ,  będący podówczas m in i
ste r spraw zew nętrznych. Z resztą wice-ad- 
m irał ten  miany jes t powszechnie za jednego 
z najzdatniejszych polityków i adm inistratorów. 
Kolonije francuzkie podniosły się za jego ad- 
ministracyi do takiego stopnia dobrego b y tu , 
jakiego przedtem  nie znały, który później cał
kiem  z n ik n ą ł, gdy barona M a c k a u  z po
sady gubernatora odwołano. Co do sprawy o 
cukrze, może on swojem doświadczeniem bar
dzo być pożyteczny gabinetow i, a że jes t przy- 
tem  biegłym mówcą , więc wstąpienie jego do 
gabinetu może być dla teraźniejszego m inistery- 
jum  bardzo korzystne. Ponieważ wszyscy człon
kowie gabinetu zdają się być zadowoleni takim  
wyborem , a baron M a c k a u  nie uchylił sie od 
uczynionej mu w tej m ierze propozycyi, wiec 
uważają go powszechnie za następcę po ad
m irale D u p e r r e .

— —- d n  i a 27. s t y c z n i a .  Wczoraj w wie
czór o godzinie dziewiątej przyjmował Król 
wielKą deputacyję izby parów , k tó ra m iała 
zlecenie doręczyć Jego Król. Mości adres od
powiedzi na mowę z tronu. Gdy prezydent 
odczytał ad^res , odrzekł K ró l: »Mości Panowie 
parowie 1 Życzenia, k tóre Mi Wpanowie sk ła
dacie , wzruszają Mnie do żywego. Po tym  
ciosie , który IMnie do tknął, tylko- w powszech
nej żałobie i w tej zgodności wszelkich uczuć 
i wszelkich opinij , k tóra łącząc się z Moim ża.- 
lem  zabezpieczyła przyszłe losy Fraucyi, mogłem  
znaleźć niejaką ulgę i pocieszenie. Zgodą i je 
dnością wszystkich wtadz państw a, zaufaniem ,

którem  Mnie o taczacie, szczerem i rozsą- 
di m  8póidziałaniem , któregoście Mi udzie
lali , otrzymały nasze instytucyje potrzebne 
uzupełnienie , a tak osiągnęliśmy zam iar n a 
szego spolnego usiłowania, to je s t:  porządek 
w kraju i pokój z ościennemi państwami. Jest 
Mi przyjemno powtórzyć W panom , jak  bar
dzo pozyskaliście nowe prawo do Mojej i F ran 
cyi wdzięczności.®

Miejsce dotyczące się prawa przetrząsania 
okrętów w wniosku do adresu komisy i izby de
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putowanych , t>ie zadowołniło bynajm niej dzien
ników opozycyjnych. Paragraf len nie odpo
wiedział tak dalece tem u , czego się po nim  
dzieńuiki spodziewały, i co juz  naprzód z pe
wnością głosiły , ze teraz swego gniewu po
wstrzymać nie mogą. Powściągliwą i um iarko
waną mowę komisyi adresu , poczytują dzien
niki za bojaźliwą i niegodną narodu , i zachę- 
nają izbę , aby bardziej stanowczy ton niż ko- 
ruisyja, przybrała. Dzieńnik Consiitutionnel co 
do paragrafów przetrząsania okrętów je s t in
nego zdania ; widzi on w tem  cios zadany sta
nowczo gabinetow i, gdyż komisyja złożona była 
prawie z samych konserwatystów, po których 
się spodziewano ,. że m inisteryjum  dostateczny 
Wpływ na n ich wywiera. W yrok takiej komi
syi przeciw traktatom  z roku 1831 i 1833 u- 
Waża Constitutionnel za imrdzo ważne zdarze
nie i jako dowód wielkiego i powszechnego 
w strę tu , który panuje w publiczności przeciw 
trak ta tom  przetrząsania okrętów.

Courrier franęais donosi: Bardzo w ielu człon
ków deputowanych, którzy się wczoraj w wie
czór na soiree u  swego prezydenta zgromadzili, 
było prawie jednogłośnie tego zdania, £e pan 
G u i i o t  przyjmie paragraf wniosku do ustawy, 
który się prawa przetrząsania okrętow doty
czy W brew tem u zd au iu , utrzym ują ciągle 
stronnicy* m inisteryjum , że gabinet postanowił, 
iak najdobitniej sprzeciwiać się przyjęciu po- 
mienionego paragrafu. Z w ielkiem  natężeniem  
oczekujem y rozpraw.

R e s z y d  B a s z a ,  mianowany wielkim  we
zyrem  , odjechał ztąd dzisiaj , dla udania się 
na Wiedeń do Konstantynopola.

Z T  ałonu pod dniem  17. stycznia donoszą : 
W ielki s ta tek  parowy Oassendi otrzym ał roz
kaz, być niezwłocznie na pogotowiu dp odpłynie- 
nia z tajem ną misyją. Czeka jeszcze tylko na 
depesze. M iejscem przeznaczenia jego m a być 
Barcelona, gdzie, jak  słychać, znowu wypadki 
groźną postać przybrały, —  Dwa pom niejsze 
okręty wojenne odpłyną wkrótce do Senegalu. 
Zdaje się być rzeczą niezawodna, że rząd liczbę 
naszych krążących okrętów  przy zachodnio- 
afrykańskiem  wybrzeżu pomnożyć zamyśla. —  
Mianowany naczelnym dowódzcą na wyspach 
Marcpiesas kapitan okrętowy B r y a t ,  odpłynie 
w krótce z kilkom a urzędnikam i m arynarki na 
fregacie Uranie do naszych nowych posiadło
ści; będzie m u także inżynier towarzyszył.

Patriotę des Alpes z dnia 19. b„ m . zawiera 
następującą wiadomość: Właśnie otrzymaliśmy 
zYalbonnais pod dniem  16. b. m . l is t ,  w k tó
rym  o wielkiem  nieszczęściu doniesiono: Włość 
Y alsem estre w gminie Yaljouffrey została przy

sypana straszną lawiną śn ie g u , k tóra zrana 
o godzinie czwartej, gdy jeszcze wszyscy spali, 
z góry spadła. Z 35 domów zostało 26 razem  
z m ieszkańcam i pod śniegiem zagrzebanych. 
W tej chwili nie można dokopać się żadnego 
domu. Z wielkiem natężeniem  pracu ją nad 
utorow aniem  śród śniegu drogi.

Późniejsze wiadomości o zasypaniu śnieżną 
lawiną pomieniouej włości, zawierają następu 
jące bliższe szczegóły: Z pod śniegu, k tóry
26 domów na 6 do 8 m etrów  wysokości przy
sypał , i z pod gruzów obalonych domów, wy
dobyto 82 osób, z tych  72 nieuszkodzonych, 
a 10 już  nieżywych. Starają się także wydo
być byd ło , k tó re jeszcze jes t przy życiu ; ale 
ta praca potrwa długo i je s t bardzo mozolna.

IPrusy.
Z  Poznam ! donoszą , iż po zm arłym  teraz 

arcybiskupie D u n i n i e  nie został prawie ża
den m a ją tek , bo on swe dochody przeznaczał 
na wsparcie prawdziwie nieszczęśliwych pod
upadłych ro d z in , k tó re  w nim  utraciły  czci
godnego dobroczyńcę. A dm inistratorem  archi- 
dyjecezyi poznańskiej obrany p ra ła t G a j  e r  o- 
w i c z ,  a gnieźnieńskiej p ra ła t P r z y ł u s k i ,  
• tenże , jak  słychać, ma zosLać następcą zga
słego arcypasterza.

l l T a & ś w .
Gazeta Krakowska donosi pod dniem  1. lu 

tego : Zaprzeszłej nocy, z soboty na niedzielę
przeszła tędy ogromna burza z ulewą. Deszcz 
padał prawie strum ieniem , i do wczorajszego dnia 
chwilowo tylko przerywany. T ej chwili p ra 
wie d oko ła  jesteśm y wodą ob lan i.-— Na W iśle 
powódź ogromna. Woda jeszcze przybyw a.—

W tejże Gazecie z dniu 4go lutego czytam y: 
Wczoraj dopiero od południa woda na W iśle 
zaczęła spadać. —  N ajstarsi ludzie nie pam ię
tają tak  wielkiej powodzi w tej porze 1 Biedni 
nadwiślanie ponieśli znaczne k lęski. — Zewsząd 
nadchodzą zasmucające wiadomości w tej m ierze.

K o s s y j a .
Ukazem  cesarskim  do rządzącego senatu z tf. 

18. listopada r. z. stacyje pocztowe oddane zo
stały pod bezpośredni zarząd zwierzchności 
pocztow ej, a to według potwierdzonej przez 
m onarchę nowej ustawy o zarządzie wspomnio- 
nem i stacyjami. —  Na mocy tej ustawy sta- 
cyje pocztowe wyjęte są z pod wiedzy ziem 
skiej i m iejskiej policyi , i zależą ad kantorów 
pocztowych gubernijalnego i powiatowego, i od 
poczt-inspektorów okręgowych. —  Z upłynie- 
niem  kontraktów  dotąd z dzierżawcami pocz
towymi zaw artych , wznowiona będzie opłata
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aa w o ż e n i e  poczt i sztafet we wszystkich gu- 
bern ijach  , wyjąwszy Syberyję , kraj Załlau- 
kazki i gubernije nad-baltyckie.

Ukazem cesarskim  z dnia 23., listopada r. z. 
do m inistra dóbr Państwa , polecone zostało 
stopniowe otwieranie szkól wiejskich parafijal-. 
nych we wsiach skarbowych, a to według ustawy 
jeszcze w roku 1828 przez m onarchę potwier
dzonej. Głównym cełein tych zakładów ma 
hyc religijno-m oralne kształcenie młodzi przy 
bezpośredniej pomocy duchowieństwa parali- 
jalnego , a to dla ugruntowania dobrych oby
czajów i polepszenia bytu gospodarskiego wło
ścian. Dzieci nabywać mają w tych szkołach, 
prawdziwych pojęć o swoich powinnościach za
leconych przez religiję , i o wszystkiem po-* 
trzek n em  w sferze sielskiego życia, aby przy
nosiły pociechę rodzicom, i pożytek gminom.. 
M inister oświecenia w porozumieniu z N.. Syuo- 
dem  m ają wybrać nauczycieli z grona ducho
wieństwa , a m inister dóbr PaÓBtwa zajm ie się 
urządzeniem  tych zakładów , tak  co do opa
trzen ia Btosownych i dogodnych lokalów , jako 
i naukowych pomocy, rozszerzając liczbę szkól 
w m iarę potrzeb ijśrodków n a lo  przeznaczonych.

Cesarskim ukazern z dnia 18. (30.) z. m . wi
leń sk a , grodzieńska i m ińska gubcrnija otrzy
m ały zupełnie nowy podział, tak, iż teraz jesz
cze czwartą guberniję- pod nazwiskiem kowień
skiej, do nich przyłączono , a prowincyja. Biały
stok guberniją zwać- się przestała., Dzieńnik 
m inisteryjum  spraw  wewnętrznych wyda o tym 
nowym podziale dokładne opisanie i. m apę.

Twrcyja.
W iadomości z Konstantynopola pod dniem, 

48. stycznia donoszą: Seraskier, N u r  i M u 
s t a f a  B a s z a ,  złożony został z urzędu, a k ie
ru n ek  departam entu  wojennego poruczono do-- 
tychczasowemu ferykowi Baszy (jenerałowi dy- 
wizyi) koszar w, S k u tą ry , D a r b o c h o r  B e -  
s z y d  B a s z y ;

Wczoraj miał. posłuchanie u  Wielkiego. S u ł
tana ces. rossyjski. poseł pan B u t e n i e w ,  
który przy tej sposobności m iał zaszczyt p rzed
stawić W ielkiem u Sułtanowi będącego tu  j e 
nerała. barona L i e v e n.

IV O W  I  W Y.
Teatr polski.

Dnia. 6go b. m . M ąż stary  , kom edyja K o- 
r z e n i o w s k i e g o ,  przedstawiona po raz

trzeci na polskiej scenie. — Cichym , swobo
dnym strum ieniem  płynie osnowa swojska , 
osnowa nasza, nie ma tam. ni grzmiących wo
dospadów, ni wirów, zakrętów.. Komedyja ta 
w porównaniu z inneini jestto  inalowniczo-spo- 
kojna okolica naszego.Ojcowa, zestawiona z na
jeżoną lodowcami Szwajcaryją. Autor wiedzie 
nas pomiędzy naszych walecznych żołnierzy, 
rozwija obraz koleżeństwa i tej przyjaźni zot-r 
nierskiej , k tóra się stała historyczną. W pro
wadza nas w dom sędziego Janikowskiego. Tam  
poznajemy sędziw ego, prawego m ęża , typ 
prawdziwie swojski, narodowemi nałożony fa r
bami. Mamy wielką chętkę posądzić naszego 
K o r z e n i e  w s i l  i e g o , ze ta szanowna osoba 
na jego zaklęcie wystąpiła z obrazu , o którym  
M a l c z e w s k i  śp iew ał: Zdają się-machać sza 
blami i  ruszać wąsami. Józia, żona sędziego, 
jestto  nasz kw iatek z całą krasą i wonią naszego, 
wiejskiego nieba , równie jak  siostrzenica jest 
doskonałym odwzorem naszej panienki, u k tó 
rej w rachubie la tek  solstitium. zaszło. Słowem 
K o r z e n i o w s k i  jes t polskim m a la rzem , 
chociażby nam  tylko ten jed en  obraz zostawił. 
Jeźli kiedy naszych artystów wieńczyć należy, 
to w tej sztuce. Nie mamy słów na oddanie 
pochw ał; wzywamy przeto publiczność, aby 
na przyszłem przedstawieniu tej. sztuki, sp ła
ciła dług nasz kwiatami i wieńcami. —  Panu 
B e m i e  będą się- należeć dwa wieńce , jeźli 
przeciągłą, trochę monotonną mowę Polesiuka, 
zamieni na rześką naszego w iarusa.

F elix  B o z n a ń s k i nabył drugą kopijo 
Magdaleny pęzla naszego T y s i e w i c z a . .

S m o l a r , ,  młody uczeń zaszczytnie znanego 
dyrektora muzyki w Pradze pana T o  m a  s z e li, 
po odbytej do. Rossyl arly.stowskiej podróży , 
przybył do Lwowa i zamyśla dać koncert na 
fortepianie. P ism aniem iecU ie chw alą przede- 
wszystkiem m etodę gry, je g o ,, w której sig 
zbliża do Liszta.,

S f r o s t o . w a . t t l e .
W  przeszłej Gazecie w doniesieniu handlowe'm z O ło

muńca , zamiast w Wiedniu nie■ zmieniła się taxa na lato, 
Czytaj : w-Wiedniu, nie zmieniła się taxa na luty.

TEATB POŁSUI.

J u t r o :  Syn. p u szc zy ,, dramat rom antyczny w 5ciu
aktach , z niemieckiego F r. H alm , wićrszem 
przełożony przez Jana Asnikowskiego, art. 
dram at.
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(Drukiem, P i o t r a  P i 11 era  we Lwowie.).


